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KOSTJOMY i pracowni Teatrów Miejskich w Warszawie. 

Lekarz-dentysta 
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ący do Wilna 
znajdą 

ym 3ffoMu nJmperJat 
|33 (w Śródmieściu) suche, cieple pokoje z wszelkleml 
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Spirytcts nfonopolowy, Wyroby wtodezane, 
likiery, korlaki i wina w wielkim wyborze 
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Kościuszki u. 

rzod pD!ł. 
ll tcra co rząd ({liski jaz dofco-
• sprawach wewnętrznych mó-
p. Paderewski wBejmic jak ner 

i 
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tcra co rząd 
nfł 
w p. f 

'" j JesteSmy jut -dim w oblleza 
Swłoto- całego wielkim wołnym na-
rodem, jesteśmy omanem nicpoń 
ległem potistwem j łynym z .wię­
kszych w Ecrropie. Welkle mocar 
stwa przyjtry nas i swego flrona 1 
otrzymujemy z nieit i, przyjazne sto-
sankl Na konfererił i pokojowej od 
nleśllSmy zwycięstw! , bo jcźeliśmy 
nawet nie otrzyrij u wszystkiego, 
ezepo pragnęliśmy | pragnąć mie­
liśmy prawo, toim^ otrzymali wiele 
bardro wiele. Od zachodniej,.'Strony 
ostały jaż'walki, ius|ałta.'. zapełnię t 
marny tani jaź teorttycznie utrwa­
lone granice. Plebiscyt ieh nie 
amniejjSzj, a raczej rozszei>zy zna-
*zj}ie. (Qł0s; Bez p d a ń ^ a niema 

Pfllski). Z odwlcczą ziemią fliesz-
ków i Bolesławów jesteśmy naresz­
cie złączeni, flamy własny brzeg 
morza. (Głos: Gdzie? Pod cadzą o-
Jieką), a przez port gdański—wolną 

wielką drogę dla stosanków z ca-
(|ym cywilizowanym światem. (Róine 
okrzyki). Proszę panów. Nie jeden 

to lekceważy, nic jeden o tein mil­
czy, tak, jakby to ma było nie na 
rękę, ale mniejsza o to. Znaczenia, 
doniosłości fakta to nie zmieni. Na­
sze zjednoczenie z b. zaborem pru­
skim. jako część coda wskrzeszenia 
Polski pozostanie na zawsze jednem 
z największych Wydarzeń w dziejach 
Świata. , . 

Lwów nosz ukochany nie jest 
juź niebezpieczeństwem Galicji 
próczatymcz sowego jej sprawy roz­
wiązania, nic obecnie nie grozi. Na 

• T>ółpocnym wschodzie Naczelnik 
państwa.i ormjo nasza widki try-

i amf Swięca Wilno, flińsk wolny }aż 
;i od wrogal Wojska polskie oćarły 

się o Bcre^ynę, o Dynabarg. Sejm 

Pałacowa 2. 
Choroby zębów, dziąseł, sztuczne zęby 

• Przyjmuje w godz. 10—2 I 4—7. 

dał pieniądze, Sejm dał żołnierza, 
żołnierz dał męstwo i krew swą, 
Naczelnik państwa dał swą twórczą 
1 wykonawczą siłę Naczelnikowi 
państwa nietylko za zwycięstwo, 
iecz za wskrzeszenie wszechnicy 
wileńskiej wdzięczność głęboką 
wsysc§ jesteśmy winni. 

Pracając w tych warunkach sta­
raliśmy się nie zaniedbać" żadnej 
dziedziny gospodarki kraju, chociaż 
trudności finansowe były wprost 
nieprzelwy^ęione. Wielkiej pożycz­
ki zagranicznej, któraby pozwoliła 
na puszczenie w ruch tej całej ma­
szyny państwowej, nie można było 
otrzymać % powodów nie ustalo­
nej jeszcze granicy wschodniej. Z 
tego to powoda panowie wszystkie 
wlclKle syndykaty bankierskie na 
świecie całym pożyczki odmawiają. 
Almo to wszak że powstało życie 
wszędzie. Zakładały ślę szkoły, ot­
wierano arzędy sądy, pocztowe kasr 
oszczędności, rozpoczynało się bu­
dowę kolei, kanałów wycieńczony 
trwożliwy nasz przemysł budzi się 
ze swa długiego. 

Dzięki p. Hoov?erowi, który nam 
przysłał pierwszy znaczny zapas ba­
wełny, sporo jciż fabryk uruchomio­
no i zapewnić panów mogę, na pod­
stawie wiarogodnych dowodów* że 
produkcja jednomiesięczne fabryk 
łódzkich może dziś wystarczyć na 
przyodzianie całej ormji polskiej 
(huczne brawo). 

Powstają inne nowe warsztaty 
pracy. Wspierając bezrobotnych rząd 
starał się najusilniej o ułatwienie 
im pracy 1 bronił jej swobody. Dla 
widu względów, jak panowie wiecie 
nic zawsze to było łatwe. 

Ostatnio strajk rolny groźny w 
skutkach, a tak kosztowny został c-
ncrglcznic stłumiony (c, Czapiński: 
za energicznie). Rząd pracował jak 
mógł i umiał najsilniej. Czy praco1-
wał dobrze, czy- jego praca była o~ 
wocna, o tern musimy sąd pozosta­
wić potomnym. Czcm była Polska 
przed dziesięciu miesiącami, a czem 
jest dziś, na to odpowiedź j znajdą 
współcześni, jeżeli zechcą. 

Rz,ąd pracował^w najcięższych 
warunkach świata, Walcząc z naj-
ciężśzemi przeciwnościami wewnę-
trznemi. Musiał się liczyć z wszyst­
kimi i wszystkiem. Każdy jego czyn, 
każde postanowienie podlegało naj­
silniejszej krytyce. KaJda nieimol no­
minacja lub dyskusja urzędnicza 
spotykała się z gwałtownymi prote­
stem. Ulegał on naciskowi Ijz lewi­
cy i z prawicy i z centrum i z góry 
i z doiu, ze stron wszystkich- ' 

Rząd był odpowledzialnyj a naj­
częściej rządziły nln^ nieodpowie­
dzialne komisje. Rząd hic był wpraw­
dzie oaalony całkowicie, ale potrzą­
sano nim silnie a ciągle, (p. C « a - ' \ 
piński: Kapitulacja rządu w!obec a-
grarjoszy). Niema żadnej kapitulacji 
proszę panów, Rząd masła! znosić 
wszystko cierpliwie z koni 
masiał być silny na zewną 
tego powoda stał się bezsl 
wnątrz kraju. Tego dalej 
można. Tema należy położy 
bo takiego stanu żaden ucz 
nie zniesie i znieść nie 
(brawa). Zresztą warunki 
zmieniły. Położenie nasze 
ne wbrew temu, co to twierdzono 
poprawiło się znacznie i dziś inaczej 
działać należy. 

Plliltllil* 
J M k iiostKtil 
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Najpotężniejszy pod kuidyni wzięciem film, króry cieszył się kolosalnym powodzeui 
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Ceny mlejat podwyiSKone. 
Paaae-patrotlt niewaiae. 

Chsy )ub/fczł?0< 
(Odpowicfź robotnika;. 

Pytam się jf was gospodarze, 
Clili Chłopi, x ikolic Dobrzyniewa, 
Itffaf pisaliście!do .Dziennika Bia­
łostockiego" (hUiflO), * czyjej tjo 
Winy powstała (bka straszna dro­
żyzna? Ja w m p m odpowiedź: to 
jeat wino waszaf ho nie macie! mi­
łości dj£ swegoiodftktt, dla swojego 
brata.Vak sam* i niemocie miłości 
do ąwo|c| Ojczncny zmartwychwsta--
lej, a tylko .drzlele, jak tylko mo-
źcelte, i jęszcfcflbiedncmu, pomaga­
cie biedować, M życie trudne, i na­
rzekacie ot rorttoikaf ' źe robotnik 
za swoją całodAnną -pracę wyma­
gał 40 czy 50 ńfcrek. Bo robotnik 
ma rację, Je tyle wymaga. Sprze­
dacie mlfirę knlottt za to—15 mo» 

Tarę weźcie 40-%) 
'50 matek. Za litr 
markę, la nie 3 m. 

|narek, a nie 130 
Ę pewnością robot-
wygórowanych nic 

was, to wtedy i 
wam też Wedy bf nie było i robot­
nikowi źytic porfyśniejsze by było 

A ca wy mówcie, żeby robotnik 
tr.I; trocewsł, jot cy. od' nccy do 
no«# Tak być* pe może, jak wy 

wszystko .tak drogo płacili, jok my, 
to zapewne1 nie mielibyście za co tira" 
motany kapować" 1 wiele innych rze­
czy, które . gospodarzowi nie są 
potrzebne. . ' 

A co wy mówicie, ź< odMeronle 
kontyngensci zboża przy pomocy 

niemieckiego u nas, ale to wiemy. 
że.dopóki ten ogół pozwalać będzie 
skompromitowanym ślązakom ha 
katyzmu caystej krwi się reprezen­
tować, dopóty o porozumieniu mowy 
być nic mole. iObe«»y gtei #Pos. 
Tageblatt* ilwiadaiy, ze wntarkowa-

wojsla—to anarchlji. Q, napewno, ną i sprewlelłlwą polityką poliką 
gdyby polski rząd tak postanowił, wobec 'Niemców kola hokastyczne 
jak niemiecki, to wy bylcie nie czc~ pojmują jakostebosć. Nateźyl tym 

rek. Za drzewo 
miaT«k,; a nie 
młeka weźcie i 
Za #od żyta 20 
ntartk, to; wtedy 
nfk takich cen 
będzie żądał odl 

kali al do was przyjdą po zboże, 
lecz sami wieźlibyście na wpeigi, 
Widzieliśmy to w czasie gospodarki 
niemieckiej. 

Obywatel J, Z. 

Kzillimt MAa. 
' Zdawało się, te klęska, którą po­
niosły Niemcy będzie dla Ich baty i 
pychy dostateczną n t ó ą nt przy­
szłość, źc zamiast dążyć do zako­
sów > wszechwładzy—zo«zną pracę 
wewnątrz państwa, Tymczasem wi­
dzimy wręcz cóś przeciwnego. Rząd 
niemiecki już* obecnie stafa się wy­
winąć z warunków traktatu, o Niem­
cy w Wielkopolsce zachowają się 
coraz bardziej prowokująco. 

Oto co pisze „Karjer Poznański" 
v> Ka 29t. „Z powodu crocjrstoSc! 
związanych z przyjazdem Naczelni­
ka Państwa do Poznania, zabrał 

panom pokazać, źc na polskiej zie­
mi dla tego rodzaju zakusaw nie ma 
miejsca *. 

In f n r m r j n j n niormacjB. 
go 

mówicie, 16 godlin pracować. Do- głos „Posener Tagcblott*. Wartyku 
hrze, wy latem 
da do zachodu, 
^nedzlcic feden 
<tę, Jafcle ceny i 

' A miejski' ro 
chodzić S wypyt; 
/fmą i talem 
uiódae ofeł były 
<>n czasa ni 
roasiada^ się 

Pytam się ja 
w karczmie po 
iii nie iwioskowy 
porstki przegryź 
roo mar. jak nffl 

Iracajecie od wscho-
|le za to całą zimę 

r drugim i pytacie 
Białymstoku. 

k niema czasu 
bo on musi 

cGwac\ by dzieci 
sam także. 1 niema 
czasu w teatrach 
jak .wy piszecie, 

s, kto iprzepijo 
—200 mdr., jetc-

hłop? Ktd w na-
na rynku po 30— 
wioskowy ehłop. 

\ 

miejski robotiik nf̂  mozc szafo­
wać jłieniądzmfil jak wył Ro on 
: wego niema nifi u datecl gromada. 1 h co mówieaŁ łe robotnik braki 
•>Hfujr, strnjki Ipbi. Gdyby stan go-
"»odarczy był |j|ak krytyczny, i za 

»- mfciji I 

Pi 

lc podplsonym literą P. (co ozna­
cza, że wyszedł on z pod pióra zna­
nego hakatysty Peecka) autor wy-
itępuje z krytyką przemówienia mi« 
nistro. zarzucejlbo, źc panowanie nie­
mieckie przedstawił jako najokrut-
nlejsze 1 najcięższe jarzmo, poucza p. 
Saydę, źc widocznie zapomniał o 
dobrodziejstwach polityki praskiej 
wobec Polaków, (i) wreszcie przy­
tacza skargi i żale obywateli nie­
mieckich no upośledzenie ze istrony 
polskiej 1 stewio żądania, które ma­
ją nie mniej nie więcej na celo, jak 
zaprowadzenie administracji dwuję­
zycznej, uznanie prowincji naszej 
jeko poisko-ttiemiccklej. 

„Korjer Poznański* robi z tego 
dowodu następająee słuszne uwagi: 

.Nie- wiemy, jakiem prawem p. 
Peeck przemawia imieniem ogółu 

V a-r«e 244 „Monitora Polskie-
ogłoszono rozporządenie mini­

stra aprowizacji w sprawie norm 
cukru obowiązujących o^ d. i bm. 

Mormft dla ńaJtegoatoko *t miast 
w województwie wynosi po 600 gr. 
na mieszkańca miesięcznie i we 
wsiach po loo gr. 

iNorma dodatkowa: dla szpitali 
na i mieSiąc 900 gr., dla instytucji 
dobroczynnych: a)opieknjqcy^h się 
dziećmi po 300 gr. na dziecko, b) 
dla herbafiaAi, jadłodajni, bars, o-
chron, kropił mleka po 130 gr. na 
osobę^c) dla pracowników państwo­
wych, policji po oo.j gr., d) dla ap­
tek zarejestrowanych: normalnych 
powiatowych po 13 klgr., w osadach 
12 klgr., miejskich 8 kilogr. 

M i l i klHlf. < 
Jak wiadomo, od pewnego czasu 

pomiędzy §en, Denlkioem a skrami 
kobaaikicmi wszczął się roźdzwięk, 
spowodowany względami natury po­
litycznej, Kubańska Rada Krajowa 
dążyła do samookrcSlenla się i an­
ton om j i kozactwa Rab ani, Donu i 
Tercku, czego gen. Denłkin, zwolen­
nik .Rosji zjednoczonej i niepo­
dzielnej,, uznać nic chciał.. Doszło 
nawet do rozwiązania Rady Kubań­
skiej, poczem kozacy kubańscy, sta­
nowiący powalną siłę i oparcie or-

•mjl Denikina, opuścili jakoby jego 
si^regi. Obecnie „flkreinskyj kozak* 
podaje szczegóły tego konfliktu; 

.Rado Kubniska, składając •% 
przedstawicieli kozaków kofańf ~" 

U t terskich pof* 
przez ,nfą -'projekt 

dcmekratyeznt) w'todzy 
It^i owolntonyci 

flków, prayczewi rw iwcj 
iła samookrtilenla, 

narodów, na <§o, grupowi 
ej narady", hołdująca lott "jedMj 
Icpodzłcłnej monarthji nie: zgodzi-

slę. 1 gdy przedstawić, *cl iierj 
ajskowej Daną, Charłamow, mzf> 

łączył się do „Specjalnej Marady*. 
"|ada Kubańska została foiftdJiMia. 
" miast niej stronnicy Dcąikma ®» 

jrzyll swoją .radę*, któfg «ht1Wa 
illć demokrację Kc * * " " 

łonkowie ro*pędzdnej 
Ino rady, ftakorenko ł 

rtj, zwrócili się do |cr 
r*. który wydał retrtz 
nja frontu i powrotu do dońia. 

I Kbzacy, którzy powrdcili as , 
b|iń, rozpędziłf samowolną „«** 
zażądali od wojsk Denlkłra* opc 
cienia Kabani «o teź. om: zrol 
cofnąwszy się do Rostowa i Taj 
r^gu. V Tnicjscowoiciach, g^nie 
n#s Denikln[ zostaje pmęl^zc 
t«lk zw. ,państ\wwy obowąiel 
tarolńy'',wedłaB którego wMitole 
S2."» z kaźd\j dzic3l>;cii)̂  daae<I 5 
dó# zboża. Kozacy kubańscy, 
rzy wrócili z frontu odebrai 
zabrane w ten sposób nad Kubi 
i nic pozwolili go ładować u*, an­
gielskie statki. Gdy anglicy aapło-
testówali 1 zagrozili, ie nKt da«ą 
broni Denikinowl, kozacy odpowlc-
dalelf: .Nic wołaprojr Denlkliw 1 we 
prosiliimyi^Was <| dostarczenie Jemu 
broni, a z bolszewikami sami dapy 
sobie radę". 

Wyjazd Ptlalto z Kijiwa. 
% Kijowskie „ftbjcJinicnie* donesi: 

„Przy komitecie wykonawczym p i ­
skich społecznych orsaojzacji stso-
rzyło sią biuro w celu wysyłania Po­
laków do Polski i Galicji. Odbyoa 
sję rejestracja , Poloków, i chcących 
wyjechać z Kijowa. Zorejts|rtwoio 
jui około 7.000 osób. Biuro sądei, 
źc w Kijowie! znbjuje się oków 

rli „ panowie świata" z pod znaku 
Hlridcnburga i Ludendorflą^Pełno 
ich było w kawiarniach i rilbura-
cjach, gęsto krążyli w Alejach Ujaz­
dowskich, po placach i-,parkach. 
Przy dworca Viedeftskim prowadzili 
konszachty z przyjaciółmi swymi z 
Nalewek umundurowani szwabi od 
podoficera wdół; wyższe szarże od­
prawiały handel dyskretniej 1 ostról* 
niej. ; 

Na zamku królował Beselcr, nle-
gdyJ jenerał komenderujący #; Po­
znania t obmyśjał plony .zbawienia 
l uszczęśliwienia Polski', która we­
dług jego własnego orzeczenia Jemu 
wszystko miała zawdzięczać. Prawą 
ręką jego był pułkownik Ncttc, jaw­
ny wróg polskoSci i polaków, który 
podobno pisywał poufne raporty, 
skarżąc się no ustępliwość Beselero 
1 zuchwałość polską. Komisarzem 
przy rządzie polskim był butny krzy­
żak bawarski hr. Lerehenfeld, jego 
prawa ręką hr, HaUenT-Cfttfpakl Je-
ncrolnym cenzerem ksiąte Octtfn-

, 0«n. 
Satrapi ci, upojeni pomyślną wó­

wczas ofenzywą we Pfancjl, nie 
szczędzili nam upokorzeń, drwin i 
szyderstw. t 

W rflzie stanu odpowiedź <• hr. 

Lercitnfctda. NMmcy- przeszli nkd 
tern cicho do porządku dzietnej o, 
choclat n* lądoflie nle»łocznepo 
zwrócenia narodowi pl^tdski-
Beseler oświadczył kategorycznie, 
razem z nim w Warszawie rniesz" 
nie będzie. 

Jako teź spełniły się słowa j 
gotieroitoro, bó w chwili gdy w 
dzlflę 10 listopada i Si 8 regent Zdui-
sraw Ks. Lubomirski na dworcu 
Wiedeńskim witał, Józefa Pllfad 
go, samochód wiózł Bcsekra |w 
kierunku Berlina. V mglisty i 
chmurny poranek zajechał naczcl 
o -którego przyjeździe Mysł̂ awtcznlie 
dowiedziała się stolica na aL .fiy 
niaszkl, skąd niebawem przenióp się 
na al.-Mokotowską Nr. ao. V1 nie­
dzielę -wieczorem rozpoczęło się roz­
brajanie niemców, prowadzone z 
zapałem ł prawie b<*z rozlewa krjBi 
przez cały poniedziałek t t listopada. 
Tegoż dnia i w południc zjawili się w 
pałacu .Kronenbęrgt hr. Lcrcjten-
leid» hr. Hńttcn—Czapski ks. Ottin-
gen ł kilku jeszcze innych rztczni« 
ków twardej ręki w Polsce. Ale jak­
ie zmienili się przez dwa dni ostfr* 
tniei, , -

(Dok. nast). 

Winite. 
Byłem zesłani przez władze roi 

kyjskfe- w.sierpni 1014 r. jako Je-
nfe« cjfwłliy na I zachodnią granicę 
Rosji i ea»pe'|SM:}, Wróciłem do 
Warszawy1 iw mili ioi8 jako pod-

liecM, Iłowiąaariy dosłai-
itttj. Cha c jej uniknąć wsta-

sfcibę;! o ówczesnego rzą« 
tle0o, ktiry zniewolony do 

kotmmlipwante się [^wł*-
oknpantap ' potrzebował' C 

rzędni^o-1 granmwoii znajomolcw 
językai ntemtecMlp. • 

Były to clęJkl i bolesne , czasy. 
Warszawa robiła! wrażenie miasta 
umarłego, w nilzem niepodobnego 
oo stolicy, /. któiej mię wywieziono: 
przed czterema jaiy. Na < alem lycla | 
ciążyła żelazna fljęść prusko. Ludzlf 
przemykali posifesznie pustemł i 
iiehemi ulicami, łzadko potoczył się 
woz prywatny. Pffiy Marszołkowsklclj 
rozkopywali rotW|tnicy polscy ulicę 
wzdłuż chodników pod dozorem 
niemców, którzy i jblerali nam kable 
i wywozili 4o Be ^ina. Podczas gdy 
ludność stołccznj kryła się po miej* 
sikanlach; prywat łych, butnie a nie-
aśz i bratalnic ftystępotfatl nledo^ 

Lcrchenfclda no interpefecję w spra­
wie rekwizycji brzmiała jak jak po­
liczek, wymierzony bezbronnemu 
niewolnikowi. A kiedy rząd polski 
protestował przeciwko wycinania la** 
sów i masowemu wywożenia drzewa 
do Niemiec, pisał tenże Lrręhenfeid: 
.Polska jest dzisiaj "i tok już naju­
boższym w drzewo krojem w Euro­
pie 1 skazana będzie na import zza 
granicy" czyli ie niema potrzeby 
oszczędzania jej drzewostanu. Inne 
płsffta w sprawie okrucieństwa ł 
mordów, dokonywanych przez żan­
darmów, wysyłane Jo Besciera, nie 
doczekały się wogóte odpowiedzi. 

Niemcy do ostatniej chwili, mi­
mo widocznej juź ich klęski, czuli 
się panami w Warszawie 1 Pelsce. Te­
legramy głosiły „planowe cofanie 
się na opatrzone pozycje", a w ratu­
szu i dyrekcji kolejl urządzano a-
czty i tańce. A Równocześnie rabo­
wano i wywożono na gwałt wszy­
stko. co miało jakąkolwiek wartość. 
Wszelkimi sposobami starano się a-
trzymać autorytet, urządzano prze­
marsze wojsk i udawano, źc się w 
Polsce przynajmniej nic nie zmieni­
ło. Ale były to tylko pozory. 

Gabinet Swieźyńskicgo utworzył 
się nie pytając p zdanie Besciera 1 



D z i e n n i k B i a ł o s t o c k i 
i&ouu Polokom 
Kosję. Aożna pr 
najbliższym mira 
miel* mOŻDOBC 

ty cheą opałek 
EDć. że « 
tyscy fredą 
z Kijowa" 

limlrmifi. 
.hnM^KlAj" p 
„Ha siocfi Lc 

czomi, w Korolu. 
ftrzcseio, w wiciu 
dalej * powiecie 
noją si(!v«ptki roż 
rzędzi roląiczycb, 
ogromną wortoSC 

Wiród tych mo> 
'pletne urządzenia 
Wic, młocarnie, 
wite urządzenia 
wyca i góry naj 
maszyn, w wlę 
stosy żelastwa. 
;»aanego przykryciai rdza zjeda to, 
czego nit zdołano Ikrośe lub zogu 
bić. Wszystkie cztscl miedziane, 
Śrubki, manometry ruszty i t. p 
drobniejsze części 
i iamc mniejsze 
niemiłosiernie r 
Winom—bo w; 
nj . i 

rt»$zfn|. nerze* 
przed fpar ci'miejsi* 

pod baranowi-
eku, Równem. 

nyeb. miejscach, 
mtańskim mar-
h maszyn i na-
edBtawiaja,eyeh 

II widzimy kom-
rtaków, lokorao-
zkarnie, całko-
jck podjazdo-

żnorodniejszych 
i uwalonych w 
wszystko bez 

flU ;WOJlK MiSl 
tjibecojt, bj Je do; 
aa ażywaBolei, 
mniej pól rok« 
wkładów 
teczna»' 
arz^iy 
pierowy sp#- O 
.spadkobłęrstwa > t. 

Gdyby w czas 
może wflno -nlitó 
łśtnraioif nr dal. 
czenia wojsk 
jazdowa, przcejnąj 
miariski 'a, aa.' 
jego, częściach' 
kolejki w wielo ml 
djftono ł z; dniem k 
rzej. Czas! wielki, b 
dziolny wejrzał w t< 
życie rozsądził*. 

ii 

iw e 
I *(gj ,¥, dniu 

.nie znany z 
Zachęty sitak pickmji 
dcrajl w rtonachicimj 
Tadeusz Dowgird, 
Plcnfbora m Rósltńsj 
dzi,' ostSfiio prezes. 
misji Archeologiczne 

o nawet 
i szyny, 

ida okoliczna i 
leży bez ochro- ' 

ia i t f; które 
ii, przy przyjś-

kOmpletne, 
c do sta~ 
będą nie 

ofromnych 
ftotare spo-

sie, a ( 
ttńy jipa-
władfinia, 

decyzjo, 
drzewo, gdyż 

do wkro-
kolcjka pod-

powiat Gsz~ 
J zaic»iony^ ii 
ij jot szyny 

cech rozkra-
ym coraz go« 

ktol odpowie-
prawy i na l c 

IW. 
Warszawskiej 

uczeń oka-
jiartysii malarz 
'raścicicl dóhr 

no Zjnm> 
iństwowej KO­
TO Kownie. 

-mnim 
/Komunikat SiĄba (jcnc-

ralmua. 'i dn. 14. ii. r.b. 

przyjmując tabel*: kontyngen-
sową, proponowaną przez rząd, 
§ nie tę. którą proponuje ko* 
misja, gdyż zwalenie większego 
ciężaru nn większą własność 
nie byłoby lea lnem 

Minister zastrzega. że piłyby 
^ I M . ^ W I f l i . k w\ w f l l l « l • • « I .» « > k. I r : l 
v J C J i l l i u v p i i.yjiĄi U J L U w J • * H 
dowej , on wyciągnie z ^ a g o 
odpowiednie konsekwencje , 

Poseł Grabski oświadczył, 
że rolnicy wielkopolscy są za 
sekwest rem. 

Sejm w głosowaniu przyjął 
poprawkę, posła Trzcińskiego 0 
tabeli o wyższym kontyngencie. 

Po tern głosowaniu minister 
Śliwiński opuścił salę 

Ustawę przyjęto w 2 czyta­
niu. 

Następnie przystąpiono do 
obrad nad ustawą o 8 godzin­
nym dfiiu pracy. 

Poseł Maślanka za iąda l . fby 
do ustawy o lichwie i spekula­
cji dodano artykuł o ż ą d a n i 
wysokich płac za pracę! 

Nas tępne posiedzenie we 
wtorek. Na porządku -dziennym 
dyskusja nad mową p. Pade­
rewskiego i nad ustawą aprowi-
zacyjną. ą. 

IPosfł polski w Rewlu 
> WARSZAWA 14-.11 (PAT. 

Naczelnik Pańs twa i prezy­
dent ministrów otrzymali* z Re­
wia telegram od p. Bronisława 
Bouffała, posła polskiego przy 
republice łotewskiej, wyrażający 
w/dniy, w k tórym f. jga zawi­
sła nad d o m e m posels twa pol*-
skie^o, hołd Naczelnikowi Pań­
stwa i Sejmowi. 

Mrilioja H HchodiilH. 
LWÓW 14*11 (PAT). 

Pos tanowiona tutaj na wie­
cu, odbytym pod przewodni­
c twem p. Terenkoczęgo.opraco­
wać memofjal w sprawie przy­
należności Galicji Wschodniej 
do Polski i o autonomji, "' aby 
wr^ęc/yć go Naczelnikowi Pań­
s twa we Lwowie. 

PARYŻ 14-u (PAT). 
Jatro Rado Najwyższa me obra~ 

do»ać nad sprawą Galicji Wschod­
niej. Do bbrod będą dopuszczeni de­
legaci polscy. 

Kojnlsnr*' w Gdańsku. 
1 

Pront J||l«w«ko-J 
W rejonie Połoi 

wal nieprzyjacielsk 
cerny nasze plac 
jednak ogniem naj 
zmuszony do cofn 

Na reszcie fro 
działalność wywia 

Pront W0I3 
i 

Kilkogodzinny 
iwików na Jeliszcz;! 
wielkiemi dla nieprzj 
tami odparty. 

W i^ishspsłwie Szefa 
gu HHILER, pmkownsk. 

Se|m. 
WAKS2AWA \ĄĄ 

Na dzisiejszem 
Sejm obradował 
jprowizacyjną. 

Minister aprowt; 
ski w dłuższej m< 
a b y ' S e j m przyjął 
J t a w ę rządową bej 

lotttald.', 

Ika ostrzeli-
pociąg pan-
wki, został 
zej artylerji 
cia się. 

ożywiona 
wcza. 

U. 

bolsze-
został z 

jaciela stra-

ebu Ofcńeiałńe-

l 

(•lasnyi. 
>osiedzeniu 
id ustawą 

|cji ŚHwiń-
rie żądał, 
całości u-
popr^ąwek, 

% ' 

NAUEN* 14-11. (PAT). . 
Rada Najwyższa zatwierdziła no­

minację komisarza ententy dla 
Gdańska. 

Hindenbnrg 
-.. . ' ^ąOEN, 14-11 (PAT). 
Do Berlina (przybył z Hanno we ra 

feldmarszałek Hindcnbarg. Będzicon 
przestóchany przez konisje Słedat-
Zgromadzenia narodowego 

Pow©c dla glodaych. 
LONDYN 14-n (PAT.) 

W izbic gmin Chamberlain o« 

tladcżył.icddkaldego funta sztci:-
ga, kiory anglicy złożą no rzecz 

głodnych w Earople, rząd angielski 
dołoży drugiego do sumy 400,000 
fantów. 

Rząd amerykański ofiaruje takie 
większą same, francuski I ipłoski 
mniejsze. j 

LOJHDYN U-i l (PAT). 
Lloyd Cicorgc oświfApył w-,IltHIC, 

gmin, Ze wkrótce zWerze1 flc kon­
ferencja pomiędzy inneml * sprawte 
rosyjskiej. | 
( PARYŻ ' l i - l l (PAT). 

Do Berlina p f » | f ł i • młsjtt' .W«j- • 
skowa ententy, « # t # t0#ot^f§t* 
XD\Ż oficerów ntoM&eBcfr*adi"stf*# 
Tyłzy. ¥ ^ 

Sejmik puwintnwy. 
Na poniedziałek d 17 bm. 

starostii białostocki d i ftugust 
Cyfrowici ywułcłł pieiws/q sr 
S]ę sejmiku puwia towrgo 

.Se|inik i ( i /po(/ni i ' p iacę 
W/tur- i m ^ t n r i i i i n U l f I I / H ( i 

fliem, od wysłuchania nabożeń­
stw*, k tó re w poniedziałek o 
godz. 10 z rana będzie odpra­
wione w kościele parafjalnym 
na intencję pomyślności prac 
Sejmiku d la i lobra ludności po­
wiatu i całej Polski. 

P,o nabożeństwie deputaci 
Sejmiku zgromadzą się w Cen­
trali; 

Na pierwsze posiedzenie p 
s taros ta rozesłał zaproszenia do 
pnzedstawicieli władz państwo­
wych, miejskich itd. ' 

Z mi acta 
Kalendarzyk. 

DzlS Leopolda. 
Jutro Stanisława Kostki, E-

dmando;. 
. Spis tyfych ZoInl®r»y/ 
(m) Aa byc dokonani' spis A«f-

stkich żołnierzy, którzy Hoźyli » 
Ofmiftfh §flstrja«klej, niemieckiej, 
lab Rosyjskiej i urodzonych w r, 
1880 do 1809. 

Szkolą przemysłowa. 
J (k) „Dobreral chęciami piekło'wy-
br,uko«ano'*—mówl przitsłowie. Do 
D"leźyteso'vpybraks^?mia tego przy­
bytku diabelskiego przyczynialiśmy 
sic » stopniu bardzo wysokim, * my 
Polacy, chociaż o braki miast na­
szych i wsi nic dbamy ani trochę. 

Stworzyć jakiś projekt, o nawet 
opracować go teoretycznie z całą 
dokładnością.- potrafimy. Za to wspa­
niale' opracowany projekt wcielić w 

' życic nie wysjorczy nam encrgji. 
Jako jeden z..Mnóstwo .przylkładów, 
spotykających--ŚK na każdym! kroku, 
może" posłużyć chociażby projekt 
stworzenia- w Białymstoku szkoły 

; przemysłowej. Na pierwszym zaraz 
zebrania d.. 21 września, r. b. grupki 
organizetorów omówiono.detalicznie 
wszystkie szczegóły projektu. 

Wybrano Zarząd tymczasowy. 
postanowiono jaknajprędzej powołać. 
do życia ^Towarzystwo Kxzćwienlft 
Wiedzy Przemysłowej' i^pandlowej 
w Ziemi BiałostoekieJ", prezes, tym­
czasowy miał niezwłocznie udać się 
do Wlfrszawy z profbą o snftsydjum 
w. Alnisterstwic -Ofwiaty. Sześć ty­
godni minęło, o reilizocji projektów 
nie słychać wcale; ts.mczasowy Za­
rząd T-wa nie doje o sobie znaku 
życio, o tymczasem ludzie zniechę­
cają się-. członkowie, którzy wnieśli 
jaz po 30 marek składki członkow­
skiej, niecierpliwią się... 

Czyżby 1 n t ten raz było to. je­
dynie brakowaniem piekła? 

Bacinoić, noucsycielel ' 
' (k) -Dziś o godz. 3[i .-pół wieci, w i 

gmochu glmnoij«'m źeffSklcgo odbę- ! 

2«łc^ sicA«€t»ranjt wszystjkich naac-zy-
«VH-i scuezyci^ick •§ioiriofjtf»-pfli-
s|wowych orftZ scmfparjum nauczy- • 
bielskiego w Bitr^mstoka. 

Ha porządki dziennym są nic* 
zmltrnie waźpe1 1 pilne sprawy, -któ­
re naieźy rozstrzygnąć jóknajprędzej, 
zatemi - wszyscy bez wyjątku winni 
stawić się na zebranie punktualnie, . 

- ZlTomafcenie nrsJe4nik'6w.. 
We wtorek, 18 listopada o go~ 

dżinie 6 wieczorem ddbędzie się w 
lokalu kooperatywy Cłrifdniczcj.przy 

Warszawskiej £2 ogólne zgrom a* 
ienle ptłnomocttitiw, prucowni-

kąw instytucji paftstwowycłi. Pożą-
jest • tieztic stawitnie się z 

jwoniem panktualności. 

OHolilNte 
(ru> bckrrior/ r\»9i4iioUi p. bmo-

liAsk), otrzym«f. nointnnrjc na zn~ 
j ządznjQvqio pnąfct*.>wejo odilunJji 
opirki nad dzir^m. w MaHistrneif-
/.oslrpm' !)<• pomocnik srkrclnr/n. p 
'•/npiin 

V n r v . . l . . A I. _ ! . . • ! . _ 
, > > | ' I « V U ( | Ł i t n i u l i i i J , 

W niedzielę \t> b. m„ o ile będzie 
sprzyjała pogoda, nteuiicach mtesta 
naszego odbędzie się sprxedaz r * 
mioaków m rzec* polrstebającej 
flwołtownie pomocy Szkoły powsacch-
nej Ni * (al. Kraszewskiego). 

Nowa kooeprotywti. 
Jutro po S<tmic odbędzie się «fct 

poświęcenia lokalu kooperatyw! 
Stowarzysz ynin robotników KfeUH 
Ikkich w domu nr i przy al. Mirt*" 
sklego. 

Posyłki % Ameryki. 
(III) Wczoraj przytTył z Ameryki 

pierwszy transport posyłek dla tu­
tejszych źfdóife. Zawierają one arty­
kuły pierwszej potrzeby. Posyłki te 
wydaje Ir. Hirgoszcs w Pasażu przy 

cui. Lipowej. Za tydzień ma przy-
-ł»yć dragi transport. 

Dla rekrutów Żydów 
(n) Dzisiaj w azkoit .łtenilówej 

wieczór toneczoy i kabaret an rzecz 
rekrMów-iydów. ; 

T a n i chleb. 
• (m) Wczoraj centrala* fcoofera-

tywa robotnicza żydowska wytfaitó-
ła członkom swoim ęn i I pół fun­
ta thleba po cenie i m, w ten. xi 
font. 

' Brak mąki 
(m)--Z powodu brokti mąki wczo­

raj wiele pi"vorzy nie wyplck-ło 
chleba, którego cena skutkiem tego 
dochodziła do 5 m. 50 fen. • '! 

• ' . i 
DroiyEaa. | 

(m) Gena artykułów spożywczych I 
w ostatnich dniach stale Bię podno- ; 
si. Kupcy tłómoczą się brakiem to- I 
warów. 

Za drzewa, opałowe żądają już 
po 7 m. §o ,1 za pud. 

Przeciw iwięcetaiii nleiteielfc 
(m) Organizacja sjonistyczaa zto,-

żyto w, magistracie protest .przeciw-
- lopr^wodzeoiu od^eczynka niedziel-
- nego, . ' ,.f . 

W tspifalu żydowskim. 
(m) Z powodu brakM opału ^ k 

tai żydowski jest iiM od trzech dni 
nicogrzewany. Operacji w obec tego 
dokonywać nic rooźna. Ghorzy nie* 
otrzymają ciepłego posiłku. 

Kieponądkt.. ' 
Na ulicy Czystej w mostka brak­

nie od dłuższego czasu, pośroika-
mostu i z boków, kilka desek, co 
grozi przechodniom i -przejeżdżają" 
cym, nlecbjbńem kalectwem. < 

host, o ile wiemy, nalefyi do 
liczby miejskich, a wlęcl.. t . 

Kradzleie. 
i —• Dnia 2% zm. u J 4 a l a - ; W:ody 
we .wsi Sprz|talanki p§». flłał^sto-
ckiego skradsiono klacz goiadą. 
wart. a»000 mk. 

—- Dnia 30 zm. u Broał^waHo-
gola zsm. « Ch»«s«czf skwiiWno 
2 tonie. Wortofici to,«0O mk.-. mm 
wóz wartości 300 mk. 

—--Buto 30 «m. . a BmnisłapM 
Litwińczoka we wsi * Rynki, ikraf 
d^iono dwa konie wartości 8,000 
mk. 

— Dnia 9 bm. we wsi Stainica 
gm. Stclmaehowo skradziono kobyłę 
gniadą lot 9, kasztankę lat 3, i ka­
sztana z gwiazdką na łbie lot 2.' 

Dnia tt"Xl r. b. u Stanisławo 
Gutowskiego, leśnika w kolonji Tur-* 
czyn skradziono świniaka. 



I) z i c ii n i k H i ii f o s t n c k i. 

/. sali obrtul. 
O odkieś clepłl dla •ireelcdw, 

Wezornj wlcfzorem odbyło się 
itcto, powołanego 
nocy w- dostarczę-
y dln białostrekir--

O 

posiedzenie Kor 
do organizacji pc 
nici ciepłej odzi 
go paiKo* »irzciwiw.v i 

Po krótkich i prądach dokonano 
wybora prezydjurf Komitetu. Zapro­
szono; ! 

na prezesowi] honorowych ks. 
dziekana Chaicckjego i prezesa Ra-

cliksa Filipowicza, 
starostę d-ro An­

dy miejskiej p 
na prezesa p 

gasta CyfrowiczO; 
, na wiceprezesi 

skalcwską (prze 
lek) i redaktora 
cza, 

na $ckretarzó 

iw p. ftarję J*\o-
>dnieząea Koła Po-
tęncdykta Fllipowi-

prmnę Zoiję Aa-
ksimowiczównę i|p. Wicwiorskicgo, 

no skarbnika a-ra. Sięniaszkę» M 
na zastępcę s|orbjnlk» p. LeoHa-

djc Brzostowskąj 
Uchwalono wfstotowac* odezwę 

do ludności powifta {tittostóckleow o 
skład Ki w yolówifr i fo towarach no 
rzecz strzelców tf ałostockich. 

.ztiijajftc pf 
Flłłpowjlcz zttnę 
nien diiałac" w 
•lem- Polek. 

Ha ciepłą 
cktego pałka s t r t 
ny 2o | i rtoksl 
pp. fllMn WróW 
Kryfiier; 40 mk. 

' rtajrjo .29 m., Ai 
FUthot i Popko i 
20 m., jLadwik * 

iedienie redaktor 
iył,;żc Komitet nih 
'ozbmlenla 2 Ko­

lei dla biołosto-
ów no ręfc pan« 
wkzówny" złożyli 
ki 20 m.. Fehks 

Meksłmowiezówna 
ni Popko to m., 
m.. Piotr Sulong 
kap 20 m., Józel 

lapryjapnowicz ."> m., Wincenty Nie-
rodzik 3 m., ftlbinh Stankiewicz 1 m., 
Drobne datki t m! 50 f. 

Uli. 
riQM. ' 

>ls«e rozpoczyna 
\ną swoje w Bler 
lajłepsz^ tih ar ;/-

polskich, p. Ad-

tzlesta kilka naj™ 
w trapach pro* 

mgpcsówcc zwró-
tgc w Warszawie, 
OTm występował 

p0rodka" przy al. 

ahrał go ztamtąd 
§0 we Lwowie, 
jem zdobył sym-
blicznoSci. przy-
omitych aktorów. 
da* teatralna wy-
a wicia scenach 

Teatt 
> A dmę 

V Warne" po 
a nes dzisiaj floi 
łymstoki jeden £j 
stów dramafyc 
wcntowlcz. 
' Przed laty dw 
zoakomltszy aktdl 
winejonełnych w 
elł no .sJcWc a 

SAełc n>...sezonie ' 
> sympatycznym 

Chmielnej. 
Ladwik Heller 

do teatra rtiejs 
gdzie wstępnym 
patję i aznanle 
wykłej do flry zn 

Jat jako .gwi 
atęptwał później 
pierwszorzędnych. ! 

Znakomity aktojr, kiedy Piłsudski 
w r. IM|* tworzył^ legjony polskie, 
Adwentowicz, acz [już nie pierwszej 
młodości, wstąpił w szeregi wojska 
polskiego. Zdobywszy szlify oficer­
skie pracz pierwsi* rok wojny brał 
odział we wszystkich krwawych wy 
prawach i Mtwaffi legjonów pol­
skich. 

Br JKI*Jl 
oficera zdol 
cit m ojcochońą i<J 

Altor-^źotaicrz 
dzisiaj w .Księdze 
„ i a r f c Zwyeiężdy" w pontedzia-
łek|w .Ślubach panicńskSch^.wc wto-
reh w „Konstytacj" Gorczyńskiego, 

Na wszystkich przedstawieniach. 
teatr „Palące" będzie nlezawodftfe 
zapełniony, albowiem popyt no Wre-
ty jest wielki. 

Zapełnienie teairci przez cztery 
wieczory będzie dowodem, że mie­
szkańcy Białegostoku i dkollcy ko* 

Jchoją polską literaturę i polski te­
atr narodowy. 

OFIARY. 

zdobywszy laar 
I dzielnego, powró-
|enę. 

ukoźc sie nam 
ttarka*. Jatro w 

No cirpłq odz 
kiego pułku slrze 
•Romuald mk. 150. 

cż dla EMMostoc** 
ców Walendziak 

Pad sad siiieminwr. 
Orkędnik 7 k 

kręsy, otrzymuje d 
to iy delegowany no 

et dziennych 35 

marki (tak samo. jak zaornn)rq) 
Zapytujemy projektodawcę trj taksy 
jak mo^na z tego "wybrno/ nnprz. 
choCby w rtinsku, gdy /a dobę za­
mieszkania w numerku w Motelu 
Tubina wystawiono rachunek: za nu­
mer w rb., Swiutło 2 r., po.ł<*icl .*łr. 
sninowar :> r.. nic!'Jun<k .3 r, (ktrt-. 
reflo nie wykonano) i za usługę 20 
proc. czyli 4 r. 50 k., razem 27 r. 
60 kop.,—więc na resztę wydatków, 
jak śniadanie, obiad i kolację, po­
zostało temu urzędnikowi mniej niź 
5 rabli. 

Podobne, jeSli nie lepsze ra­
chunki umieją wystawiać hotelarze 
wileńscy, brzescy, a nawet oszmań-
scy i idzey. Jak z tego mają wy­
brnąć setki takich urzędników, któ­
rzy muszą z pensji opłaciC utrzy­
manie rodziny w mieScie, a z djet 
wyżyć w drodze1!? 

Km Śmierci. 
W ziemi Lubelskiej miał miejsce 

lakt osądzenia na śmiert ofśccra-ł-
zawiadowcy s;kłodów wojskowych, za 
sprzedaż prywatnym osobom rylp 
przeszło na morek 10000, 

Wydał go Władzom wojskowyni 
właściciel pewnego majątka, który 
askatecznił owo kapno. 

Hit stnlkinli. 
Nie zważając na grastoącą folę 

strajków rolnych w Wemi Labelsklcjj 
robotnicy majątka p, Swldy powiatp 
Janowskieflo.do strajka sję nie po« 
łączyli, aJ to i tego powoda, i e jf. 
Swida hamanitornem obchodzeniem 
się z robotniktmi potrafił zjedńatf 
ich sobie. . 

Z tego aaleźy wnioskować, zje 
daźa częlć winy wybacha strajkowi 
ciąży aa ziemianach, którzy nie dąn 
żyli do ałagodzenla zbyt wielkich 
żądań robotników, a zapełnem ianoh 
rowaniem doprowadzili ich do ostfth 
teczności. 

Eiikiliiieuniiłiiitii. 
Gdy Tom Bellon, skazany na kat-

rc śmierci przez powieszenie za zor 
mordowanle pewnego młodego 
człowieka, zmarł przed kilka dnianii 
powieszony w więzienia St. Kuentin ,̂ 
natychmiast po jego śmierci pcwie$ 
lekarz odbył sekcję trapo i z ciałi 
zmarłego wydobył pewną iloSĆ ko> 
mórek nerwowych, które zostały naf 

tychmiast pr/rsiczrpionr pa inneno 
więżnln. stnrcn r>(Hrtniego^ 

Stało się to u' rehi do4wlndrzrń 
naukowych. Te komniki. prZfnie­
sione z młodrjjf) oigonizmu, wedlf 
nowej trorji sławnego już dzi* n-
ezonego dr. Wnronown. i prz^zrzc-
pionr nnlychmin.si no btary 01 gt-
ńlzm. wracają starcowi młodość,' 

Nie pierwszy to raz stara się 
ludzkość pokusić o rozwiązanie te­
go problemu, o historja Fausta jest 
przedewszystkiem uwiecznieniem tej 
tęsknoty ludzkości ku wiecznej mło-
doSci. Ale Faust drnjjq czarnej ma-
gji, drogą zaklęć i-czdr0w Wnlpar-
gijskieli nocy miał uzysku** voiecz~ 
ną młodoJć. 

Tym razem nie magjft, lecz na­
ukowe badania. Dr. Woronow, któ­
ry prócz wiedzy mchowej nir mii 
nic wspólnego z Faustem, przybył 
do Paryża i nic czyni tajemnych ze 
swych prób i doświadczeń: 

—Istnieją—rzekł dr. Woronow 
jedne ma z dziennikarzy paryskich 
w naszera ciele komórki twórcze n a ­
szej siły, naszej mocy, naszej mło­
dości. Odkryłem Je w ciele ladz^kim 
i zapewniam, że. przez przestrzepie-
«lc ich można sitarców zamienić w 
młodzieńców. Starcy mający jaz 70 
lat, powrócą do swych najpiękniej­
szych lat 53-a. 

—Do 33-a!—krzyknął reporter 
„Intransigeant".—Ale jaką młodość 
p^n im wrócił? 

I —Prawdziwą miłość—rztkł dr. 
Woronow-.—młodość intelektualną, 
młodość fizyczną, zapełną młodzień­
czość. 

Nowe odkrycie dr. Woronowoi 
jest wokresic eksperymentami i do­
świadczeń Gdyby jednak odkrycie to 
było faktem, stworzyłoby onjo nową 
epokę » życia ladzfwści, / Eliksir 
wiecznego, czy odmłodzonego ży­
cia, stwarzałby nowe, niesłychanie 
ciekawe normy życia, które mogłyby 
stworzyć kompletny przewrót wży­
cia lad2koicl. (x.) 

ZiiiziieTe hrtiile. 
t Wobec tego, że niezwykle wcze­
sno zima spowodowała liczne wy­
padki zmarznięcia kartofli nodeszłych 
do miast, oraz, że nk wszystkim 
wiadomy jest sposób przechowywa­
nia i ożycia zmarzniętych kartofli, 
stanowiących bądź co bądź, zapełnić 
zdatny do ażytko pokarm, sądzimy, 
że wskazówki w tym względzie bę­
dą bardzo na czasie. 

Zmarznięte ziemniaki przechowy­
wać należy w miejsca chłodnem, naj-

1 B E I Ś w sobotę—1$ listopada w salach Szkoły Handlowej 
\\ na r*ec« POBORÓWY0H-ŹYDÓW odbędsi© *ią 

KABARET -LOTERJA- KONFETTI 
iti®©*oi| taneczny 

do godslny fl po północy. 
Bafet zaopatrzony w tr«nki, 

, Soli ogrzano. 
Cfcna bileta 3 marki. 

P, Muszyńskiego Restauracja ^ M o ń o p # 
Wytworna kuchnia. 

Ul. KiMAłMego Hr. S. 
Pierwszorzędne napoje. 

W CIMIA oblndów I kolacji koncert tmyQkowy. (Kwintet muryków warezwAtch p«d 

, i . ' , ' I i L j , 

l\U 
I I Ceny n i s k i e . 
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S TU T R m ,^m ^ ^ ^ ^ W HF W 

Przyjmuje ogłoszenia 
' UKŁAD oryginalnych tekstów 

WJŻ¥ WYBÓR rozmaił 
DOWODOWE N 

KOSZTOR, 

v W Y { . 

222 

- W y'd a w c o: folskte T-wo Pdplerpnlo^prasy 
i ezwtclllictwa w Bialymsfoka. 

t i a z e t y i T y g o d n i k i upi-a«za t 
1 p l«r*y t 

PQłądane:B« słosiłnkl z lrn 

W....". • ,. 

M -r t W I L N O , 

f i (Niemiecko, 4). 
,0 w s i y n t k i c h i ń l e j t co - r»nyaf 
r.ych l «amiej»c«wych yttfcOl, 
j klisz. 

ych wydawnictw. 
N na kaitte ogłoszenie. 
'SY BEZPŁATNE NH-ŹąDRNIE. 
OMANIE SUMIEHNE. 

W A R U N K I Ó O Q O D JN E. 
Ąą o pr«j«ył«tnft •wycjh egsem-

w«r« i łk*w. ' ' " 
(I biurami #rfos«eń I afleniSSlii-

1 

o 

iiHimi Biurami ę 

irplrj w słnnie zmarzniętym, <\kyt 
po odmnr/.nięrlu. złoZonr w eirpflrm 
mirjs<u rychło ulrgnją zgnłcin. Î o-
piero nn pnrę uodzin przrj •Zyoifm 
należy jr nninoozyi'- w rhłodnef j o ­
dzie. poc/rm użyć do fjotown^itł. 
Zmnr/męte knrtofle po przyrzą.lfcr-
mu sn t;ijkn|wlrk \łn,tl 
wiciu iadzi uwnznne nawet ża sma­
czniejsze od zwykłych. j 

Sprostowanie. 
W .Dziennika Białostockim' i w 

N-rze m , z d. 4 Hstopnda1 r. b. I w 
artykule ,Uroczystość w Baćietz-
knch" zaszła pomyłka korektorike 
gdyż zamiast „p. Starosta reprezen­
tował to wszechstronnie demokra­
tyczne nasze władze" •apiadn© 
„dawno krytyczne nasze władze*.!, 

n). s. 

^ 1 1 M * a. 
WARSZAWA 14~XI (Tti .«n» 
Na giełdzie płacono działał 

robie carskie (tOO "i 300 etf 
ttg.oo, 122.50, m.oo. 

Za robie dtmskle (toot r 
90.S0; 52.30; d r o b n e , 4 6 — 4 7 J 2 . 

Za korony aastrijaekie $9M 

m m 

tEKrtRZ-DENTYStn 
A.iSTOŁOWJCKU 

8 i«nk l« ł r t c»* M 1U. 
Uc««iil« »cb«w « lamymtmj . Uwnm* 
rita bez bólu. Dta unędRlk««, uoą 
«ej s\ę mlodzlei, | .nl«ijimoł«f^*-

znKzn*.uat«p«t"fa. 
P r s y j n t t j e od 9 dn *, 

D-r A.IH1G1BR 

Ghorobg skórąc, wena-
rjecaffl* /• moczopłciowc 

: o d 1—3 i 5—8. 
Ul. Stankiewicza (Wnwlkowuka) tA+. 

D-r ' I. 'NBUALARK 
: "• x Piotr»ai*o<zii 

b. ordynator PiotitęgrodSkiego Ataf» 
zjewsklęgo ppltalu wenerycznej^-. 

Specjalny g«Maat: ohorAt ««a«ry»nyM 
i ikśrayeh (60^-914) 

Prkyjmaje od Q. 3—9 
mi* K i l l A s k i e a a Ni I I . 

Iłilotilui Stowarzyszenie Siiijwiif 
. Ł Ą C Z N O Ś Ć ' 

Kto nie jest członkiem kooperatjwf 

któ.y, po ulewa/ aprowtucla wiejska «ta 
dale produktów, dla cjTonków iwląrko, 
tylko d l a c / ł o n k ó w k o o p e r a t y w y . 
&IQ zapisał w tygodniu Mciącym—-tai \i 
dukty otrzyma dopiero na drugi rydrfe* 

Itfe 

v nimi wirni 
w-

jwww* 
»rełm 

znajdują się niżej wymieniono 
czy, właściciele których są <^m 

kiwani a mianowicie: 
1 kapa stara koloru jasno n ieb iesk ie j . 1 
para kalesondw nowych, 1 chusteczka 
bna. 1 srebrny naparstek, 1 zegarok 
damski, 1 platerowany kottolck. % 
nikł, 1 zloty pierttlonek, 1 srebrna 
1 kapa na łóżko, t serweta na stół, ? 
skich koszul, 3 nawteczkl ' do poduszeji 
nawleczka na plcrzynę»21 r^znłkiw,! 
koszula (ł cieplł. 2 popruta wlerzehwti 
spódniczka, 1 nawiecika ną ptortyr 
prześcieradła, 1 koszula siatkowa, 1 M> 
białe, I zasłona do okna. 2 koszule mę^i 
nocne, 2 roczniki I kawałki płótna, 1 • • 
ska koszula stara. 2 koszule męskie, 1 
lasony, 1 kamizelka, 1 palto, 2 pary io 
damskich pantofli, 1 jedwabna wtu la 
natowa. 2 szlafroki, 2 nawleczkl białe, 2 
lorowe obrusy, 2 ręczniki, 1 -przelctei 
Wale, 1 Jedwabna Wu«ka, 1 s a l fc*«rny| 
dwabrty, i zatciecik dziecinny, 1 koańfi 

dziecinna 1 1 welon 

rejrnfc * riw; 

zólly, 

| Ogłoszenia drobite^' 
Kiincelislkt 

; E 

posady poszukają m$y&%-
polka, tinająca dobrre J< tyk 

Iski. Oferty w fldmipiłtracjl .Węwnika* illlL 

Zn m n F\ I pasport, wydany prze? wh < ( j y i l l Ł ł i oisupacyjne, na Imią Mort«I 
la Wcrjata. \ . > 

t*JS 

brosika, 
dpir^ 

t 

1 1 ' 
4 

i? 
ki® 

am** 

i ( t a » ' 

radto 

Ik* 

1 

dze 

Polska Drcrkar^ia Odziałowo w Białymstoku. R e d a k t o r BcnedyM Bttpoe c» 


